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Oejy DTenumer&iy;
V.E I.WOWIL

bez dortc. er.ia do domu 
miesięcznie . . . M 7.300.00C 
i do*t»wn do domu M 7,50i).Q0C

Ka {irowincfi
i przesył*a ooczt. M 7.5GO.OOO 
Za granicą . . . M 12,oOO.CGO

S lu n s r  p o je d y n c z y  w e  
Lwou.a i na prowincji

250,Obi) M k poniedziałkowe

CJeny o g l n z o i  ;
Z a 1 w iersz m iK m rtro iry : w r« y V v c h  
og łoszen iach  g r .  I .  w n a d e s l a " 1'! t 
w n e k ro lo g i g r .  U . w kronice, r c .w  - 
tnar, dz ia ł gospodarczy  pask i w tek ­
śc ie  g r  ta. ?!> k ron ice  g r .  15. pod  
nag łdw 1 iej :,a pierw szej s tro p ir  p rW , 
Za fedn i  rtow o w drobnych ogłosze­
n iach  g r .  a. kupno sprzeoaż a  s ło ­
w o g r  4, m atrym on ia lne , ko resp o n ­
dencje  pryw atne /a  s iow o gr. 5. dla  
p o szu k u ją cy c '1  p ra c y  g r .2 , Z zastrze­
żeniem  rm.ejsc JS pcc. Zagraniezne o 
59 prc. d ró ż . .i.

Ceny og łoszeń  w z ło tych , wetiług 
urzędow ego ku: su ł r . k o l. w a l . : otowa- 
nego codziennie w S łow ie Poiskiem .

op isy  I isty w s; /ach  redakcyjnych  nalt.ży ue re so w a ć  d c  Redakcji Słowa Po i skin jo  we Lwowie — R ę k o p is ó w  nadesłanych  
sm a, o y io szen ia  I r e k la m a c je  uprasza s ię  n a d sy ła ć  pod -d rese  m Adm inistracja Slswa Pińskiego we Lwowie. -  A dres d a te le g r ;  Slowt. Ffc

A d res R ed ak c ji, A d m in is trac ji i D ru k a rń
i te leg i

Lwów. ulica Zimorowicza l i  —’

nie zw raca  się . — L isty  w SD-awach p rz ed p ła ty  i o d tn o ra  
skie, Lwd*w, — Tel. 27. — Ńs K onta  w P. K. O. 153.650.

Wydawca: I n i Władysław KucnstrsKi. N a c Ł e ln y  R e & a K to r : D r. S ta n is ła w  G r a b sK i.

A. THOMAS W  ŁODZI.
ŁAd7 . (PAT.) Dziś o godą. 4 papen 

Radą m. ^odzi zebrała się na uroczyste 
posieucmiiie, na którem prezydent Rady 
miejskiej Bolesław Ficiina podniósł za­
sługi dyrektora M;edzynarodowego Bin 
ra pracy p. Alberta Thomasa. W  końcu 
swego przemówienia zwrócił się mów­
ca do obecnego na posiedzeniu p. Albcr 
ta Thomasa z oświadczeniem, że miasto 
Łódź w uznaniu jego zasług mianuje go 
honorowym obywatelem m. Łodzi.

Po por odzeniu Rady imejskiej o d V f 
-się w sali Towarzystwa Kredytowego 
'raut, poc/em  p. Thomas udał się do w o-, 
jewódiztwa, gdzie odbył konferencję z 
przedstawicielami Związków robotni­
czych i z przedstawicielami przemysłu 
włókienniczego. W  odpowiedz; na de­
zyderaty podniesione przez robotników, 
oświadczył p. Thomas, że podstawo- 
vem dążeniem Biura pracy jest unifika 

cja warunków piracy we wszystkich 
naństwach i że do urzeczy wisfwenia 
tego celu dąży Międzynarodowe Biuro 
pracy drogą projektowania międzyna­
rodowych konwencji i zabiegów o ra- 
tyfkację tych konwencji pnzez poszczę 
gólno państwa. *

P. Thomas udaje się z Lodzi do Ber 
iwa i Londynu. aby starać się o ratyfi­
kację korrwencji o ośmiogodzinnym dnhi 
oracy gdyż przedłużanie dnia pracy 
$jw qh;.je noważne trudności w  tych 
państwach, które konwencję o dniu pra 
cy ratyfikowały.

NOWE GRANICE 
W ŁOSKO-Jl 1GOSLO WIAfl SK1E.

Rzym (PAT ) Do niedzieli wieczorem 
m ^sto Fhima wyda deltę i port Buras 
władzom jugosłowiańskim. Inne cbsza- , 
ry  fitmgrie, przyznane Jftgosławsb od­
dadzą władze włoskie do środy. Tem a 
samem nowe granice włosko-jugosło- 
wiańsfhc u znaczone będą we środę.

d ł u g  REPARACYJNY W fG IER.

Budapeszt. U W  ) Komisja reparacyj- 
na ustaliła wysokość odszkodowań we 
gicrskich. Do 31 gruania 192t> r. mają 
\Vegry dostarczać codziennie po 880 ton 
węgla o łącznej wartości 21 miljonów 
koron złotych. Spłaty gotówkowe mają 
się zacząć 31 marca 1027 r ratą w  wy 
sokości 2 i pćł m.ljona koron złotych. 
Rata przypadająca ua r. 1940 osiągnie 
wysokość 7 miljonów koron złotych. 
Ogóhia suma węgierskich świadczeń 
rcnaracyjnych do 1940 r. jest ohJiczon.i 
na 200  milionów' koron złotych.

W.ATYK cN A ROSJA.

Rzym (AW.) Kola zbliżone do W a­
tykanu zaprzeczają 'wiadomościom, js- 
!:oby między W atykanem a Rosją st>- 1 
Więcka nawiązano stosunki i jakoby-! 
istn|S| zamiar uznania Rosji de iure.

NISZCZENFŁ KONKURENCJI 
PIESCIA-

i
Paryż. (PAT.) Min. spr. zagr publi­

kuje 7,biór dokumentów' niern. zesta­
wionych w raku 1916 na żąaame Lu- 
deudorfą, z których wynika, że 2 0 0  
przemysłowców' ni cm. zajmowało się 
drobiazgowo sprawą sysremaiyczncgo 
niszczenia urządzeń przemysłowych j 
francuskich i belgijskich na obszarach 
okupowanych, nic mając przy fem na 
celu względów' strategicznych, lecz dą­
żąc tylko do zniszczenia konkurenci’ 
po wojnie. i

Sprawy niemieckie
Bertłn. (PAT.) Prasa lewicowa, w 

szczególności „VoTwarte‘v„* skrytykow a­
ła ostra przemówienie Stresemanna w 
Dreźnie. Dziś minister St-csemann nro 
stuje w  komunikacie półur/ędowym o- 
świades zenie, '-wypowiedziątie w Dre­
źnie. Co do wyrażenia się. że rząd nie 
zamierza znieść stanu wydatkowego w 
Saksonji, Stresemann za.7u.xza. że na­
leży to razumieć. iż zniesiony G będzie 
stan w yjątkowy wojskowy, ale pozo­
stanie stan wyjątkowy cywilny, na 
który godzą się państwa związkowa, 
a także’ i rząd-Saksonii. Co do w yra­
żenia, że w' razie udania się powstania 
1 littlera, możirwe było wkroczenie 
wojsk obcych, Stresemann powmłujc s-te 
na komunikat Havasa, który donosił, żc 
Francja nie może przypatryw ać się o- 
bojętnie rozv/ojowi wypadków' w Niem­
czech, Dalej zaprzecza Stresemann, ja­
koby twierdził, * że przygotowuje się 
przeciw' Franci, koalicja równa tej. ja­
ka istniała przed kongresem wiedeń­
skim.

Ber!in. (PA F.) Jutra przybędą z Dre­
zna do Berlma saski premier i minister 
spraw' wewnętrznych i odbędą konfe­
rencję z kanclerzem i innymi ministra­

mi Rzeszy w sprawie zniesienia, wzglę­
dnie zawieszenia stanu wyjątkowego w- 
Saksonji Jak wiadomo, Stresemann w 
przemówieniu swojern, wwgłrfs/.onem w 
Dreźnie oświadczył, że rząd Rzeszy nie 
myśli znosić stanu wyjątkowego w  o- 
kolicach szczególnie zagrożonych. Do 
takich okolic, zdaniem StresemaniKi, na­
leży także Saksonia.

Wiedeń. (PAT 1 „N. W  r. Tagcblatt“ 
donosi z Berlina: Dotąd jeszcze nie

ijcd: w-fjaśirone, czy pirzyjdrae do roz- 
wiawaina sejmu Rzeszy Partje iewi- 
eąwe liczą na ' to, że konflikt .miedzy 
parlamentem a iządem pędnie zaże­
gnany. „D. Allg. Zfg.“ pisze* że kon­
flikt nie da się załagod' ,!ć . Stromi ictw7a 
liiidzczańskie oczekują nowych w y­
borów.

Berlin. (PAT.) Jak donoszą pisma, 
prezydent Rzeszy zgadza się całkowi­
cie z kanclerzem Rzeszy, aby w razie 
domagania się zasadniczych zmian w  
zarządzeniach* wydanych przez rząa. 
rozwiązać parlament.

B e r lin .  (PAT.) W  pariamencic. Rze­
szy odbyła się d/iś wielka demonstra­
cja- na rzecz pomocy dla pracujących 
umysłowo. #

Kil
Berlin. (PAT.) „Beri. Tageblatt“ do- ! 

w ląduje się z Rzymu, że na międayria- 
rodowej konferencji dla sprawy ogra­
niczenia zbrojeń morskich, oSwiad xzył 
rasyjski admirał Berens, że Rosją b ę­
dąc z czterech stron otoczona mortzetr 
musi z natury rźeczy zanatr.T*wać się! 
na problem morski realistycznie; i zmu­
szona jest utrzym yw ać swą flotę. Je­
dnakże Rosja jest gotowa zredukować

E # n ia  nacjoiłalisfóa1
Dolhm (PAT.) Ha kongresu: nacjon?- 

ISstów indyjskich uchwalono rezolucję 
doinazauicą się wprowadzenia autc.-io- 
mji dla Indji we wszystkich dz’edzl- 
nacb, z  • wyąUciem spraw y zagranicz­
nych i armji.

0 zatrzymanie dyrekcji kolejowe 
w Cdaf.sku.

Gdańsk. (AW.) „Baltische P resse“ 
Podaje list pewnego obywatela gdań­
skiego — iśiemca, który zajm uje  się 
ńprawą projektowanego orzeniesieaii: 
dyrekcji kolejowej z Gdańska do By i- 
goszczy Jako reiprezentant osiadłej sta­
le \’v obszarze Gdańska ludności sfwicrr 
dza autor, że gdyby zamierzenie to 
doszło do skutku, należałoby sprawę 
nazwać najwyższym nonsensem polity­
ki senatu gdańskiego, który zmusza 
Poiskę do tego kroku. Obywatele gdan 
scy są zwolennikami jaknajwiększego

nki oyrsn czbu a zbrojeń rosyjsk eh.
swoje siły morskie o 400.00U ludzi, pod 
warunkami: 1. wielkie m ocarstwa zgo­
dzą się na to, że władza nad Morzem 
Czamem oddana będzie państwom nad­
brzeżnym, z  wykluczeniem wielkicłt 
mocarstw', 2 . że Dardanele pozostaną 
zamknięte dla wdelkich okrętów' wojen­
nych obcych mocarstw, 3. że na Mo­
rzu Bałtyekiem władza będzie oddana 
państwom nadbrzeżnym.

Wiedeń. (°AT.) ,.N. Wr. T;?gebl.“ 
Jones i z Londynu: Ponieważ w Indjacb 
sytuacja się pogerszyła, wjicekról do­
maga się natychmiastowego wrarawa- 
dżenią w Indiach samorządu.

napływu noiskich urzędninów i insty- 
fucfe gdyż to przyczynia się do rozwoju 
miasta. W  wypadku przeniesienia dy­
rekcji kok do Bydgoszczy, Wolne Mia­
sto odczr.je dotklw ie ubytek kdkuset 
iudzi o wybitnej sile nabywczej. Z dru­
giej strony będzie przykre dla urzędru- 
ków-niemców' przeniesienie do obcego 
środowbka. List kończy się apeiem pod 
adresem senatu, by uczynił wszystko 
możliwe, celem zatrzymania dyrekcji 
kolejowej w' Gdańsku.

MALWERSACJE W KOWNIE. 
Kowno. (PAT.) Podc/.as obrad w. 

sujmie nad dziaiainosem kontrolera 
państwowegG Zubrvslisa nesd Smulski 
twieraził na podsia.w :c dOKUinentów,

?1 w  urzędach paóstwowycłi dokrniy- 
w anc są malwersacje na w ielką skalę. 
Kontrolerowi1 Żubryslisowi sejm odmó­
wi! wotum, zaufania.

Tow. Przyjaciół Prancji.
Istiucjące we Lwowżc od kiBt11 lat v 

ii iMęknym rozw'iojt'in pó# przewedn'- 
otwem dra 1. Dcmbowislbcgo ziiaHza- 
ce sw e istnienie Triwźac^ys^wp P rzyja­
ciół Francji odbyto w dwiu wc:«jraj- 
szyrn doroczne Walne Z .groma d zenie 
umaił udziale .kilkudziesięciu cz ło n ó w . 
W ciągu niedługiego swego istnienia. 
TPI*. zdołało skupR w1' swych szert- 
ga,.]i okoio 600 ez-bnkóW' i zakreślić 
szerokie rałwy # a  sw-ej i>uń»ei d z lla l-  
noś ci.

Omówił .ją w;, zagajeniu prze w. dc* ’ 
iJembrwsły, kreśląc itrzed zeiBauiem 
obraz prac w  ubiegłym roku Id  wo­
ła ł o tedy Tow arzystw o do życia w 
tym czasie sekcję ; oficerską, złożoną 
z kilkuset cz*>tikóv', którym upr/zystp- 
pniłp w specjalnych kursąd i poznaiitóc 
jęz.\ ku i zaznajomię* :e się w ten sPo­
sól; z literaturą fachową oraz sak :.ię 
akademicka, zorganizowało oddziały 
w' Tarnopolu, Stanisławowie i w Bo­
rysław iu Szczególną uwagę zwiracano 
na ruch czytelmiany i biblioteczny, po- 
więltisacmc księgozbiór, tworzono Kur­
sa języka francuskiego, odczyty i ob­
chody. Nawdąz3 iio dalej węzły z przs:- 
,’aciólmi Polski w e Frdncji i serdecznie 
goszczono we Lwowie przebyw ają­
cych stamtąd prof. Bourgeois, ks. 
Brend, pay, Jtr. !„^u.pe a 'p rzede-
wuszystkiem marsz. Fr>che‘a  — dalei 
merów' iTancuskicli, przedstawi id : rot 
nictwa z b. sen NouJensWi na czele, 
lekarzy, m bdziiż  akademicką, wrre- 
s z d e  p. Rosę Bohy, Le Ronde‘a i kilku' 
Hitiych serdecznych przy.tacół nas^egoj 
narodu- W  Weżąicym rolut projektuje 
TT'F. kilka wycieczek dio Francji, mię­
dzy niemi wycieczkę niłodizoeży akade- 
mićktej, woisMową i ogólną — człon­
ków Towarzystwu. '

W dyskusji, która następnie ro-z-wii- 
nęla się roroszono kilka sprawę dory- 
czących orgaraza„'ji Tow arzystw a, przy 
jęto sprawozdanie kasowe . powoiano 
sekcję i/Tzyjęć z p. F. SKarbkową na 
czele. Przez aklamacje w ybrano człon 
kami honorowymi pp. premjera °oin- 
carego, Curie SkRdov*'skm wncęprczc- 
sa laby deputowanycłi Luawkta Ma- 
riiTa, przewTKimezącego T o w l  Przyja­
ciół Polski w' Paryżu oraz b. sen. 
Non km f  a: MTcońcu omawiano progi am 
pracy na naibliższą przyszłość i doko­
nano wyboru Zarządu, w  sk ład ' Łtóre- 
go weszli: K. Brończylr, dr. K. Chy­
liński, dr. J. Czekaaowski. dr. Z. Czer- 
n j. dr. 1. Demlxswski. inż. M. Ihdiitr, 
ks A. Dooieok., dr. Fr. Gucier M. Ho- 
ro d jsk a , dr. K. Jareoki dr. K. Jaw or­
ski, J Kra-tochw iłowa, A . Lubomirski- 
R. Lukasiewiczowa, xlr E. Roińsld, dr.
J. Rozwadowski, F. Skarbk w a, dr. L. 
st.il.1, M. Starzeńska, ar. W. Stek'er 
i jako czUonkoY^ie koni. rewa dr. A. Kar 
puszko, ?t. Klemensiewicz i ks. M. 
Rękas.

ŻÓŁTA KSIĘGA

. Paryż. (FAT.) ,.Temps“ dowiaduje s ą '
że rząd francuski, jakc -oendent do za­
powiedzianej przez Niemcy księgi bia­
łe), postanowił wydać żółtą księgę, wy 
jisu-dąca całokształt polityki PaiiCU-, 
skiej od czasu zawarcia traktatu w er­
salskiego do doby obecnej i wyjaśnia­
jąca rokowania, prowadzone pomiędzy 
rządem francuskim i rządem angiel­
skim w sorawue Palatynatu.
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z catsi Polski.
#  H uak  W ieeprezesen M iędzynarodo­

wego lu s iy iu iu  Rolniczego. I unormują nas, 
te  do P rezydium  Seke; ‘l.s ty lucy j ckouo- 
tnkaaiycń 1 społecznych M ^dzyiKurodowego 
Insty tu tu  Rolntezega w  R zym ie w ybrany  
sosou d d e g a - l^eteki, konsul Ja r tis z e m k 1, 
w charak terze  w teeprezesa insty tu tu . W y­
bór ten zosta ł za tw ierdzony .

ą* W spraw  te m onety  srebrnej d la  Pol­
ski. Jak  nas 'uform ują. R ząd Poisk> zam ie­
rza zam ów ić sreb rna  m onetę z lo iow ą w e 
Francji; bow .m F rancja  daje ła jtó> rzystn‘ej 
»ze w w unki b*c*a m onety, jak  rów nież naj­
ła tw iejszy  sposóo piraewozii W  ten sp o srb  
mo.u.eiy zlo tow e będa lute w różnych  Krar 
iach ; jeuynie złote m onety  —  w  Polsce. 
Umowa w  t im  w zględzie m a c y t  w  nai 
bliższym  czas*e ra w a ita .

O v p sjazeu 'e  w yższych  stanow isk  
Przez żyw*ojy ntepoiside. Spraw a, obsadza­
nia w yższych  stanów  sk adm  aisufacyjnych 
i tech licznych w  przem yśle ś lask lm przea 

żyw io ły  niepolskie z ap rzą ta  od dteiiscego 
ezu iu  uw agę pabńczłią. W tej sp.aw *e se- 
nato, K ow alczyk z g u s ‘1 w  sw o.m  czasie 
.nte.peifleję w Senacie. Jak  się dow iaduje­
my, R ząd z w ró c i n a  zjaw isko to  należy ta  
u y tw ę  t projektuje energiczne śnbdk' z&raa 
cze. W ojew ództw o śląskie w ezw ane zosta­
ło do ułożenta spisu osób pochoiizen-a n’e- 
PolsikŁgo i nieposiadaiącycli obyw ate ls tw a  
poisK'vgo. bądź toż n‘e m ających danych 
do uzyskania, tego obyw ate ls tw a. a  zajm u­
jących jednakże kierow nicze stanow iska 
w przem yśle S tą sk in . P rz y  tej spcsobnośc1 
aależy jednak zw rócić uw agę R ządu, >ż 
zjaw isko pow yższe ao tyczy  n iety lko  Ś lą­
ską. df rów nież ca»cy M ałopolski. zw łaszcza 
zaś przem ysłu  naftowrego, gdz-e elem ent 
0‘e.m'cck.i i ukra  ńsk‘ w zrasta  bardzo silnte. 
Również zw rócić uw agę należy m  K resy 
południowo-wschodnie, gdzie daje się za- 
„ w a ż y ć 's ‘tna m ig rac ja  Czechów .

W  litaci, kaw alerom . Do Ra/dy ratajskiej 
w W arszaw ie w płyn e ta  petycja, dom aga­
jąca tjię w prow adzenia paefcRku na  bez- 
żennycii pow yżej 25 lat.

#  Dziwna n ropagaaca  drożyźntana, Z 
ntoa-odajiiego ź ró d ła  dow iadujem y Re. że 
za. iteresow ani w  zw yżce  cen spekulanci 
rozpitczel' dziw ną pi opagandę. Skutkiem  
powolnej lecz stałej zn‘żki na szereg  a r ty ­
kułów , kupujący w strzym ują się n ć  zaku­
pów  w  nadziei na dalszą zniżkę. S tw a iza  
to  zrozum kifą naturalną stagnację. I o to  za­
uważono, że w różnych punktach in 'as ta  
?.}Siwił! się  ludzie, w łącznie do w łóczęgów  
ulicznych, k tó rzy  na/maw-ają do szybkiego 
zakupyw ania w szystk iego, .w o b je  i tającej 
r'-gikomo nastąpić ogólnej z w y ż H  Należy 
zw rócić uw agę, że sam& ludność pow*nna 
tropić tego rodzaju ag ita to rów , oddając *ch 
w  ręce poltaj*.

#  OdzysKanie stedirmset dzwonów Drria 
12 bm petnotnw n cy  kurj1 ardi'd>ecezjai- 
ąej 1 dyrekcja  z t  orów  państw ow ych, jak 
się dow ‘aduj»rny, przyjęli now y w ielk1 
trwpspota dzw onów  z Rosj! sowtieck.ej 
T ransport ten obejm uje około 700 dzw onów  
kościelnych. D zw ony te  zo sta ły  p rzew ie­
ziono na tym czasow j- sduad na P n d z e  przy  
koScicie M atki Bosidej L oretańskiej. Po  
zbadaniu ich przez fachow ą komisję będą 
odo.me poszczególnym  putrafioni.

#  K onkurs na pomnik w  N. Bytom iu. 
Z nadesłanych p ro jek tów  ną pomnik Wwl 
myta' w  N owym  Bytom iu na  ogłoszony w  
dnta 23 m topada  1923 r. konkurs, p rzy ją ł 
Sąd konkursow y lako najstosow niejszy 
projekt nadesłany  poa g o iłem  „L eliw a1*. 
Pno:dkt ten o trzym ał w ięc w yznaczoną na 
Zroaę,

N akładem  Insty tum  w ydaw niczego  „B- 
bkoteka P o lsk a ' w  W arszaw ie, diuko-wamy 
w Zakładach g raf‘cznych tegoż Insty tu tu  w 
B ydgoszczy , poiawiJ sta w  tych  dniach 
p ierw szy  zeszy t „Atlasu s ta ty s ty czn -g o  
P o 'sk i“, k tó rego  Butaram* są  pp.: Dr. lgną­
cy  W einfeld, do n iedaw na w iceprezes O l i ­
w nego U rzędu s ta ty stycznego  w  W ąrsza- 

o raz 'aczeh rcy  w ydziałów  w  tym że 
U rzędz‘e E dw ard  Szturm  de Sztrem  i Jan 
P ‘ciflałkiewicz; część ry su n k o w ą  Uta.su 
w ykona! p. Ićazim krz Koehańsk-. Zeszyt 
p ierw szy  A tlasu obejmuje 2u tsiblta, form atu 
m niejszego ło m . k tó rych  przedm iotem  jes t:
I) P odz‘a ł  adm i.est-acy jny  L ań s .w a ; 2: 
Z aludnienie; 3). 4 ) '>  5) Szkolitictw o po­
w szechne, ś re d ire  * w y ższe ; 6) bejm ; 7) 
Spoidzielnte; 8) Użyc-e z ‘em i; b) W ‘e.fca 
właisuosć ro lna; 10) Z asiew y; l i )  Z biory: 
12, Kon‘e ; 13) Byrdło roga te ; 14) ! rzoaa, 
chl.-w oa; 15) Owce-; 16) K o p a ln y ; 17) D łu­
gi P a ń s tw a ; 18) P o d a tk i; 19) D olar S tenów  
Z jednoczonych na g ‘ełdz‘e w arszaw sk ‘e j: 
20) K redyt i gieidcą Zeszy t drugi Dodc.wi się 
w najbliższych nt‘es‘ącach i j;aw 'crać  bę­
dzie następujące w y k re sy  > m ap y : 1) N a­
rodow ość; 2) W yzn-iiZc; Si Emugracja i ic- 
piiitiiacja; 4) k u ch  miturailiiy ludność1' 5) 
5) VV'elka i ntała wlasrtooć rolrta; 6; R e­
form a ro lna; 7) t a sy ; 8) Z o o ry  1913 idwóii 
tu ap y ); 9) C utaer i sp iry tu s ; ib) P rzem y śl;
I I )  P ła c e ; 12) C eny aetai.Kęsne ‘ koszty  
utrzynw,n>a; 13) - e n y  n m io w n e ; 14' So.aj 
ki i bezrobotn , K asy cho rych ; 15) Spółki 
akcy jne ; 16) Sieć ban k o w a- la) Rzeczy-. 
W ste  wydatk* i dochody P ań stw a ; 19) Ku- 
lt  f poczta,- 20) M eteorologia.

P o d staw ą  Atlasu jest ucpiwwiaiozoiny do 
a s ta m !ch czasów  m ateria ł cy frow y , o fe r ty  
g łów nie o źród ła  arizędowe oraa o w yaanc 
przez  D r. 1. Woinfeltiu „ ltabj.ee jtaityscy- 
czne Polski* iB ydgo-zcz 1923), k tóre 
sw oim  czasie om ów ‘l‘śm y w nasz era pi­
śmie, a  które dały  in icjatyw ę do nw ejsreg o  
w y d aw n ic tw a ; n‘e b rak  atoli w  „A ttasłe-‘ 
i d a t now szych n*ż w  „T ablicach1*;. Celem 
Atlasu jes t graficzne przedstaw ien ie  szere­
gu zjaw isk  z ży c ‘a  d.ichov ego, grospoditr- 
fa-ego ‘ społecznego Possld. ta k ie  g raf‘czne 
przedstaw ien ie  w  porównuiniu z .nofrtwemi 
i stiehemi tablicam ' cyfrow em i doje obraz 
barw ny . b a .d z ‘ei izuca jący  się w  oczy i 
łatw iejszy  do zrozunrenia. zanaHs owan>a i 
zapam iętania dla szerokiego ogółu, a  tem- 
sam -rn  popularyzuje w iadomości o rozpa­
try w an y ch  zjaw iskach w  jaikna-iszcrszych 
kotach ludności, pow ołanej dziś w  państw ie 
dem okratycznem  óo rozstrzygan ia  o  n^i 
trudm eiszych zag: dmęnra^h politycznych 1 
gospodarczych. T asze  ‘ z a g ra n c ą  w ytta- 
w n-ctw c takie bardz>ej s‘ę przyczyjó n‘ż 
suche tablice do rozpow sz^chnier a  w k d o - 
m ośc‘ o Polsc* T-rk np tabllicia „Zaludnie- 
n‘e “ uzm ysław ia na  mar>’e P olsl.1 ro z m a  te- 
mi o d c e n a m i b a r w r różow ej gęstość  za- 
ludryenia poszczególnych wrojew ódstw  a 
rów nocześnie umieszczost: aa tle loażdego
w ojew ództw a biało-czarny* k w acra f uzmy 
sfa.ovbi liczebny stosunek ludność1 m ejf/irej, 
oznati.anei b a rw a  czarną, do ludność1 w iej- 
sk b i, oznaczonej biało, w  daa.em woje- 
wł.d.ztw^e; u dołu „przeg ląd  m iędzynarodo­
wy** zapcm ocą rozmaitej dfugosc1 czarnych 
oajsków na bialem  tle umożliwia po. 5w ro ­
nie Polski z  najw ażniejszeini irmem1 pań­
stwam i. Podobm e ta b ’ica „Szkolpiąt^te po 
wszechne** 'ozm akem - odciewamd rioietn 
uzm ysław ia w  każ dem w ojow ództ\yie s to ­
sunek S'czbv uczm ów  do 1‘czby  m ieszkań­
ców , a  rów nocześnie umieszc/om- .ut .le 
poszczególnych w ojew ództw  różnej wlelko- 
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rfiDfarjusz z Argnsioli.
Powieść, 

przełóż} t z nowogreckiegt 
Leon Stcrnklar,

Ciąg dalszy
— JczeH państwo nie macie żadnych 

mity cli .planów na dziś wieczór, rzekł 
dc ojca Angeliki, hrabia Dionizy prosi 
,yms, abyście raczyli spędzić kilka ehwu 
u niego, gdyż czas mu nudno upływa 
w  samotności*

A jednak wypowieazia? on to  zapro- 
azenie tak proste, tak naturalne, gło­
sem tak zmienionym, z tak  widocznem 
zmieszaniem, że Angelika napróżno si- 
iita się zrozumieć przyczynę tego 
wzburzenia młodego człowieka.

Rzecz jasna zresztą, że życzenie hra­
biego Dionizego było dla jego przyja- 
c-ela, Voratisa, rozkazem, to też zawe­
zw ał natychmiast córkę do siebie i 
w szyscy troje udali się do hrabiego- • 

Znaleźli starca w łóżku. Był cn iuż 
od dawna złożony ciężką niemocą; o- 
statniu. zbrodnia jego bratanka, Hierom 
ma, zauala ostateczny cios zdrowiu, 
iuż przedtem podkopanemu zmartwie­
niom. Jednak pomimo cierpień fizycz­
nych, jakie znosił w  rysach jego p<rze- 
twtiia sk . Łrjsouii1 dubza nego, a  oczy

ożyw iły się tyidocznen- zadowoleniem, 
gdy ujrzał wchodzących de pokoju 
swych przyajciół. t

— Mój poczciwT voratis. rzekł, dzię­
kuję ci, że przyszedłeś innie odwie­
dzić wraz. z twoją ukochana córką An­
geliką. Im bardziej ste starzeję, diodży 
przydać;ele, tern więteszym staję się 
egoistą. Życie moje liczy się  obecnie 
już tylko na chwile, pragnę więc, ąay 
te ostatnie moje chwile byty  — o ile 
możności — uprzyjemnione waszą obce 
nością, tak samo, jak inni ludzie chcą, 
umierając, cieszyć sie jeszcze widokiem 
słońca.

— Nie oddawaj się tym smutnym 
mySłocn. drogi mrabio, odpowiedział 
Voratis Opatrzność, spodziewamy się, 
nie pozbawi nas tego szczęścia, aby­
śmy mogli jeszaze długie lata spęazić 
razem na tym świeoie.

— Nie wierz temu, mój przyjacielu, 
odpowiedział hrabia, a  co do mej oso­
by... nie pragnij naw et tego. Jakkolwiek 
bądź się stanie, mam dług do zapłace­
nia, k tóry  mi cięży i sądzę, że z vuę- 
kszą cicrphwością będę oczekiwał chwt 
li. w  lctóroi tw ie  Pan zechce powołać 
do-siebie, gdy dług ten spłacę.

— A. cóż to za dług właściw ie? W o­
bec kogo zaciągnięty? — zapytał Vo- 
ratiii

— W  czasie gdy jeszcze w żyłach 
i mych krążyła krew bardziej Kipiąca,

odpowiedział starzec, kiedy nerw y i 
i tnigsmę moie były młode i silne, obraz

; ści k w ad ra ty  uw idaczniaj; Pczcę uczniów, 
w  a trę b ie  zaś  tych  kw ocratow - fożnej w iel­
kości kota 1‘czbe uczntay/ w  danerr. w oje­
w ó d z tw a ; u dołu tabelka anaitabetów  
w śród  rekrutów  aśw k tta  jaskraw ię w y ż ­
szość o św iatow ą b. dzielnicy prusk‘ej * au ­
striackiej nad  b. dziehi-cą ro sy j^ ta , druffa 
zaś  tabelka daje graficzny przegląd  m ęazy  

•ria ioaow y  stosunku l!czby ucziuow do li­
czby  mieszkańców-. N astępna fablic* sizkol- 
u :c tw a  śieum ego podaje znów  rozm auern1 
odcieniami ftetatu stosunek liczby uczniów  
do ludność1 w poszczególnych w ojew ódz­
tw ach. a  row noczcśn‘e biaioczam em i kw;a- 
d rataiu : różnej w ielkość1 uast. uje liczbę 
uczm ów  bardzo -nierównomierny 1 d iaaak- 
t,..y  styczny  stosunek liczby chłopców  do 
da^ewcząt w  szkołacn śrcóińcli każdego 
wojewódzLwa; u dołu k o ła , podz.eloue na 
w y c  nki, uwiclaczmają i»uz»al uezntów  po­
dług w yznania, p ic1 * za%, edu roilzlców, 
o raz  podział inaiuczycśel1 w ed ług  w yznań, 
p. zeg-ląd zaś m iędzynarodow y rozn ia‘tej 
długości c-zarneniii poskaim uwidacznan 
w yższość R rąs nad Anglią, a  Polsk* nad 
F rancją  i Czechosiow-acją m etylko p^.d 
w zględerg ogólnej K z o y  uczniów  szkól 
średnich, a le  a k i e  pod w zględem  jej sto ­
sunku do zczby ludność1 (!). iaibhca s z W -  
jpćctwa w yższego  Austrii je grariczike s ta ty ­
s ty k ę  Siuchaczów- j  ich w yznania  w  po 
szczególnych szko łach  w yższych  i posecze- 
gouiyca fakultetach, a  p izeg iąd  m iędzyna­
rodow y poucza, hu słuchaczów  na poszcze­
gólny ci. v 'y d z !a iach  św ieck id i przyp?ida na 
m-ljon ludności w  rozm aitych państw ach 
Crolsica frekw encją  w ydziałów  praw ni­
czych prześciga znacznie P ru sy !). Taibhsa 
„Sejm 1* odcicit-o.mi różow e mi uw idacznia 
p rocen tow y udz.ał w y borców , poszczegól­
nych dz'eluic CTt*e województw-; w  w ybo­
rach do Seiinu 1922, a różnej wrelhtłścj ko- 
te* podzóelonai na rozm a c-e cienKuwaue w y - 
ciuk1, uzmyslamojiją ogóhią lrczbę głosów , 
oddanych w  poszczególnych dz' -lnicach i 
k:h podział stosunkow y m iędzy nos-zcze- 
gólne listy ; u dołu takie sam e dwia koła 
p r z e d s ta w ią  skttud party jny  całego bej- 
mu 1 Senatu, osobna zaś tiaibeiKa czarnych 
piąŻKÓw na białein tta podaje podz.uii Sej­
mu w edług zaw odów  posłów. Tablica 
„Spółdzielnie** różnem 1 odcieniami brązo­
w ym 1 ilustruje ilość w-'spó!az:e’ni na lO.óóO 
m ieszkańców  w  toazdem w ojew ództw ie, a 
rów nocześn 'e na  tle poszczególnych w oje­
w ództw  różnej w ielkość-* kwnjdraty. podzie­
lone na rozm a:cie cieniow ane p rostokąty , 
uw idaczniają w  każ dem w ojew ództw ie o- 
gólną lkizbę spółdzielni i ich podział r a  
spożj'w r?.e. k redy tow e ,i hm a; u dołu poda 
na jes t cyirowai icji sta tysty i^ą o raz  grafi­
czn i- przeg ląd  m iędzynarodow y spółdzielni 
spożyw czych , w którym  P o lska  ustępuje 
ty lko Francji, a  p rzew yższa  liczebnie Niem­
cy . Danię, Angiję i Czechosłow-ącję. Tabk-ra 
„ U ż jc ia  ztem 1** uw idocznia w  pc*zozegól- 
nycn w ojew ództw ach rożnej w ielkośai ko- 
inm :, podzieloreini na’ cz te robarw ne wn,-c n -  
ki, cołk )wh*y obsza. g run tu  w  Janem  w oje- 
wódzL-wie i jego p o js ik ł rtu role. łąk* (pa 
stv /iska). aisy j tane g ru n ta , u dołt. p rze­
gląd  m iędzynarodow y zaoom ocą tych  sa ­
m ych b a rw  w ykazuje  w  różnych pań­
stw ach  kontynentu  eu ropejsk^go  stosu tko- 
wry podział ziemi na cz te ry  kategorie, p rzy  
ozem  Porstea pr..centertw aiem i ornej p rze- 
w |ż s z a  w szystKię porów nyw ane państw a. 
T łb b c a  , Vi ó lk a  0 łasność rol!na“ różnem i 
odcieniami brązu u w łącznią w  poszc<.egól- 

^pycn w ojew ództw acn  udział w ielDei w ła- 
- snośoJ w  ogólnym  obszarze  w ojew ództw a

wynadków, które następowały w Eu­
ropie po sobie z błyskawiczną szyb- 
kosc.„ i widok zmian, którym  ulegały 
wteTly losy naszego kraju, obudził we 
mpie marzenia, zdobycia dlań całkowi­
tej, zupełnej wokiości. W  sercu żywi­
łem nadzieję, że uczynię z tego kraju 
ognisko, skąd wolność będzie promie­
niować na całą Helladę. Kilka nieroz­
ważnych uczynków; za wczesna próba 
wykonania zamiarów, jetszcze nie dość 
dojrzałych, ściągnęły na minie prześla­
dowanie władzy, która, iak wam wia­
domo była wówczas bardzo surowa.

Otóż w  owych smutnych dniach 
znalazł się ktoś, co. narażając się sam 
na największe niebezpieczeństwo, dopo 
mógł ml do ucieczki. Ocaliłem w  ten 
sposób życie swoje, ale cały byt mó] 
byłoy zniszczony, majątek pochłonięty, 
gdyby ten sam szlachetny Przyjadę 
nie był się uczynił jego dobrowolnym 
zarządcą, aby mi go, pc moim powro­
cie, zwrócić, nietylko nienaruszony, 
ale nawet powiększony. On naato, ko- 
rzy s taąc  zręcznie z pierwszej domy­
ślnej okoliczności i używ aiąc swego 
wpływu u naszych władców, uzyskał 
wykreślenie mego nazw iska z listy*- pro 
skrybowanycb i ułatwił mi powrót do 
rodzinnych pieleszy. To jest mói dług, 
a oto ten, wobec którego go zadątrną- 

i łom. {
— I masz zamiar zapłacić ten dłtig 

teraz? — zapytał Voratis głosem. 7 dra 
tkającym  pewne niczadowołenie.

(najw yższy w  b. dzielnicy pruskiej 1 ag 
Ro.tssm. iw jniższy w  woj. KiaKowskKm, 
kieiecK em , JodzJoem j flubeitóa-dnj, a  tu  
tein tle b tó o cza rn e  ko ła  wśKąalują o-gólnv 
jej obsza r 1 udz'a< w- nioj wla»aośc» P ań ­
s tw a  tn a jw ęk szy  w ba<ostoc)is>eni); u doi u 
zaustrow ane są  rozmo.dfc rodzuse własność* 
i m rodow ość  w łaśćictel1 ocaz p rz e s ą d  
m ędzy  raurodowy. lab l-ca  ząistewów uw i­
dacznia w  każ dem woj _-wództw'e pow iem ' 
''•hirę, obsianą pięciu głćw nem i ZKąutapiir 
ttami (p&.tffięa. żyto , jęczmień, w t e  i  
zs-eiiiniuti) o raz  łączny uclz-aj tej obsianej 
p o w erzch n 1 w  ogólnym  obazarze w oje­
w ództw a; u dołu g rabczny  przegląd  m ię­
dzynarodow y uw ydatnia uposloózca-e P o 1'  
SK1 pod w zględem  upraw y pszer.kty, a  na- 
.ont-ast jej p ierw szejistw o w  upraw ie ż y ta
* vpo Niemczech) ziem niaków , ia b b e a  z b o ­
rów  uzm ysław ia w każdem  wojew-odztv -;e 
•losć zebiitnej pszeneey 1 ż y ta  w  stosunku 
do liczby nucszKiaiiców (odDoine br<aitza) 
o raz  przeciętmy plon pszenicy i ży ta  z  1 ha 
w p-ęóulecm  przedwojean.em * w  r. 1.923 
(rozm aicie kreskow ane prockskąty); u dołn 
przegląd  m iędzynarouew y pionów z 1 ha 
w  tychże latach: C z te ry  tablice następne 
(konie, pydto, trzodaj ch lew na * ov.oe) po­
dają w  ka-zc!em w ojew ództw ie rougnytym  
ode rnicm barw nym  iw sć danych zw ierzą: 
na 100 ha ziem1 ro łńeiP a  roztuaspi-e krcsl.o- 
w anyrn 1 różnej « ieikośc* prostokątem  tiośe 
abso lu tną uanych zw tarząt i jej stosunek 
do liczby ludności;’każda  taiohca m a u do 
łu  Drzegląd m iędzynapodow ^-. Lapitba Jco- 
pa-łin’* ‘lustruje dość proilnkcj1 w ęgla, cyn­
ku, żelaza, s ta l1, soi1 i  ropv  naftow ej w  
P o lsce » w  przegiądaie m iędzynarodow ym , 
a  uauto  zużyc-t * w yw óz węgita gornosią- 
SKiego o rać  produncję naainzrj1 poisiocii. 
'ia b e c a  długów  J-anstw a przeds.taR.iai w  ko 
łach  podz*elonaCh na wycńLęi stan  1 w za­
jem ny stosuncK długów  zew iietrznycii. w e­
w nętrznych  bieżący ćh i w ew nętrznych  
siionsoiiuoY.anych w  tutaict 1919. iyZik 
1921 i 1922 w  p rze .ae ln łw airu  ua irajifl* z ło ­
te, osobno zaś stan  ; pooztał w ugow  « a >  
w nętrznycn  w  rnaricach; m Jco  w  w y k re­
sach podział długów  zew nętrznych  Poisk..* 
między. rozm^Hych w tenzic ich  o raz  p rze­
gląd  m iędzyuairooowy diugow zew nętrz ­
nych  w  stosunku ao 1‘czcy  m ieszkańców . 
'Jaohca poaatKow uwyouiarua ua  najtt-i w o ­
jew ództw  odck-n-lain1 rozow euu nooć po- 
datków  bezposrecn id i, jw zypadających iu  
jednego m iesz.ułłica w r 1922. a  nu, twn jfe 
umieszczone ko ła  ‘lustru ją  ogóm ą sum ę po ­
branych  w  danein w ojewoaztw .te p o  cc* o w
'  łoi podział na głów ne rodzaje p o ia U c w ; 
uinteszczone u Uo»u w y k resy  w ykazują, że 
P o lska  jeszcze? w r. 1922 n‘e doswgiu w po- 
tktucach, p rzypadających  ite g tów ę nhe- 
szkanców , obciązaińa przedw ojennego, a 
w  przeglądzie nhęO żynarodow ym  tezie m  
S ia ry ®  końcu. Tabl-oa „LtocaJ .St. Ż W fttr  
czonych na gtełóz.e wtarszaw^kietj** uw .da- 
czo .a  w  w ykresach  ■ Csoorce ku rs  dolana, 
w  U a tsz a w te  w  każdym  m iesiącu ku 141.9 
— 1922. O sta tn ia  w.reszcte Łub; cu „K redyt
* giełda** uwioa,cznla w  w y k re sad i oyo 
sum y przed- * pow ojennych Jglansóle ban­
ków  akcy jnych  b. dzielnicy rosyjskiej w 
przel‘czem u na ma-k* j n» dolary, obteg 
hstów  zastaw nych  tovj-a rzy s tw  kredy to ­
wych ziem skich * m 'ejskich, w reszcie tnarts- 
aJkcjs i o b ro ty  p e łd y  warszawsJciej z po- 
dzialeti. na poszczególne ich rodz  aj z.

Niezmierna p rzejrzysto ść  i P tzystępność 
tablic czyn1 zbęd^wm1 W-szelk ,c  do nich ko-

f entarze. W szystkie potrzebne uwagi 
stęDne zm ieszczono na półtorej stronicy. 

Dodać należy, że w ydaw m etw e mimo swej 
w ytw orne j sza ty  jes t stosim .. - wo i,o
w raz  z dodatkiem  księgarskim  kosztuje 
ty lko  10 złp. Z. Pr.

— Nie pyta mnie iu w e t o to, zo ir.a 
ofiarowuję, by się uiścić z długu, a już 
się gniewa. Ten srogi  ̂ człowiek chc-c 
mnie pożreć z  skórą i z  kość mi! —• 
rzekł, uśmiechając się, hrabia Na netto.'

— Nie pytałem sie dlatego, odpowie­
dział łagodnie Voratis, ponieważ przy­
jemność, jakiej dozmawałem. wyświad­
czając ci te drobn" przysługi, stokrot­
nie mnie już wynagrod^na. W -eszcie 
nowied* mi, mój kochany dłużniku, 
jaki rodzaj z a p ła t  chcesz mi ofiaro­
w ać?

— Coś, co mnie będzie mało koszto­
wać, a  tobie może być bafdzo pożyte­
czno: radę.

— J ,  co do tego, *le ci się „nodoba, 
zawołał VoNftis wesoło. Możes; nii dać 
nawet sto rad, jeż°*i chcesz.

 Przedewszystkiem tę  oto niedobry
młodą dzie ' 1 czynę, którą się łączy z 
ojcem swym przeciw rmne i wydaje 
się, iakoDy mnie chciała zieść sw-emi 
dużerni oczyma, radzę ci... w ydać za
'"S1  . .— Ojcze, lei- u ■wtazyąitkie inne rady
podobne są do tej pierwsze*', rzekła An­
gelika, rumieniąc się wstydliwie, po­
słuchaj mnie i zatkaj uszj-

— O, ta niepoczciwa prawnuczka 
Ulissesa, rzekł chory z  dobrotliwym u- 
śmiechem, obawia się śpiewu syren.

Ale Voratis Dot-ząsł głową w mił- 
czen in ?  obiok smutku poicrył mu czoło.

Hrabia Nametto udawał, że tego nie 
spostrzega. (C. d. a.)

\
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rCATR WIELKI. A
Poniedziałek 25 tiitep„ o goch. 7 „Cza 

sfe pióro" (gość. wyst. K. Beana. „ewskL-j).
Wtorek 26 lutego o godz 7 „Jak wam 

s'ę podoba*.
Środa, 27 lutego o godz. 7 „Czaple pioro“ 

igość wyst. K. Tednarzewsfldfcj).

TEaTR m a ł y .
Piątek 22', sobota 23, n*edz>eia 24. po- 

tjSpóaiaiek 25, wtorek 26 i środa 27 lutego 
o godz. 7 „Na Jeb na szyie‘‘ B‘ssonpt

t e a t r  n o w o ś c i .
Por. edzałsk 25 kutego o godz. 7 „Katja 

t stcarka".
Wtorek 26 tatego o godz. 7 „Ks'ężnit-/kr 

'O laT ł"  ijo raz ostała*.O. wx OOlWłH-,
Środa 27 lutego o godz. 7 JWskardo*1 

'S ułtana (premierat).

— Posiedzenie Zarządu Głównego Z. 
L. N. m Lwowa odbędzie sic dziś w  po 
pifedzialek dnia 25 lutego o godz. 7 w ie­
czorem w lokalu klubu jarzy ul. Pań­
skiej 11. Uprasza się o punktualne orzy- 
bycio wszyistkich członków, Osobnych 
zawiadomień nie wysyła się Zarząd.

— „O  iiry c e  p o łu d n io w o -s lo w ia ń s k ie j“
Liną 26 iutego w e wtorek o godz 6-tej 
w  Koie Poiek, ul. Sokola 1. Dr. Jerzy 
Pogonowski wygłosi odczyt ..O liryce 
współczesnej poiatóijiowo-słowiańiskiej1* 
z  ilustracją deklan lacyjną p. Wanoy Po- 
gonowskiej.

m i U  f i i K W .

■ ~ W ystaw a Szekspirowska w  M iziąnr. 
Lunom a skLli. W połowie grudm a o tw o­
rz y ł Z a r.ą u  Muzeum Lubom irskich w y sta ­
w ę ku uczczemu trzecfisetnsj ruezm cy p‘er 
w  szcza  w ydania dzieł w e llo e so  pouty an- 
gielskiego. Z iożyly się na n*ą przepyszne 
rm edzioryty przeuiaiżnje  z bogatych z b i ­
rów  pros Leona ar. P jttińskiełp , jakoteż 
śp. piof. A todz m ierza L u k asL w ‘c.za * Mu­
zeum XX. L utKTrrrrsK-ch w ykonane u schyl 
nu XVfI! w. sta ian .em  B oyo ilfa  przea zna 
kom ityeh sz ty ch u ,zy  nngLaskidi jalkThew, 
Simon. V adson. Tomions. Bartuiozwi, Sch a 
vomeH/i, Fariom  1 J. R. Smith w edług o- 
biatzów sb  miych m alarzy  jak S to tha-J , 
R ej nok!s, *-usel*. haim lton  i R om ney. k tóre 
p rzedstaw iają naj w ażn e jsze  scen j z w szy 
stkich praw ie d ' am atów , ^ rag eJy j • komo­
dy) Szekspira. D ołączoną część bibljogra- 
ńc.zaa obejmuje w ydaw m ciw a d ra m a tó w ' 
*• ednego oety  w różnych Językach: an- 
gielsk'rn, irancuskim , niemieckim. włoskim 
j polskim. W ystaw a, k tó ra  naibge się do 
zwiedzam a szczególnie dla m łodzieży szkół 
średnich 1 w yższych , o tw arta  będzie ie- 
-r«zcze tylko do 15 m arca. W stęp  dla stu­
dentów  iuO tys. mk. Sala ogrzam

Aresztowanie włamywacza, funk­
cjonariusze policji Malowski i Kowalski 
aresztowali wczoraj Jana Wieczorkie­
wicza. zamieszkałego w Zamardyno- 
wie jako silnie podejrzanego o popchnie 
me wiewania do biura firmy Daschek 
i Sp. przy ul. Jagiellońskiej 24.

— Nóż Przy niedziel5. Wesoło bawio­
no s!e wczoraj w Izbie rękodzielniczej, 
^dzie nożem przebity został Michał 
■\rzyzanowski Dla urozmaicenia zaba­
w y zjawiło się Pogotowie Ratunkowe 
i oprtrzyfo rannego. — Drugi wypadek 
zaszedł pnzy ul. Kotlarskiej, gdzie ofia­
rą „noża przy niedzieli1* był N. Szmut.

— Pożary. W  tkalni Pistinera przy 
ttl. Tkackiej 29 wybuchł wczoraj pożar 
skutkiem krótkiego spięcia. Straż po­
żarna rychło zjawiw szy się ^apotregta 
rozprzestrzenieniu się ognia. — W re­
alności Abrahama Marguliesa przy ul. 
Kętrzyńskiego 1. 27 z powodu wadli­
wej budowy kominu, do którego v.7TU- 
szasone były belki, wybuchł groźny 
pożar, szyhko przez dzielną akcję ra­
tunkową ugaszony. — Trzeci oożar 
sygnalizowano w fabryce „Len* pnzy 
tu. Kotlarskiej.

—u W dobre ręce powierzona biżute­
ria, Maria N., zamieszkała przy ul. Cho- 
rążczy zny 11 a. wręczyła wczorai Mi­
chałowi Garynow,, pomocnikowi ślu­
sarskiemu, zajętemu w  jej przedsięb.or 
stwie, dwa złote pierścionki, dwie zło­
te Kolje i złoty łańcuszek celem zasta ­
wienia w banku. Oaryn tak solidnie 
wywiązał się z polecenia, że znikł bez 
śladu i więcej się nie s głosik

Ubiegły tydzień przytn osl nam ktUca 
cha. aktiorysty.uznych przejawów w  ży 
ciu gospixla'-cziO-fiiKiinr-o'.\ Im, związa­
nych śaiśłe ze staihfiizac.a w a l-ty  i 
ogólna sanacją scotsnriko.v fru n so -
wyeft.

Na raerwsze miejsce wybija się ob- 
ir żenie drożyzny, wprawdzie niezbyt 
wielkie, to  wedle wskaźniT a kornieji 
statystycznej nied ' tnocŁajce n a ’vei 2 
Pirc. i dla szarohich mas sraó ecaeństwa 
na ra cę  jeszcze nie widzialne, to je­
dnak faktt ten, aierw szv od bardzo 
długfogjo czasu, jest ■ ttyw ódcm  ogro- 
.nntego znaczenia. W prawdzie pesymi­
ści chcą traktow ać zrrżkę cen, jako 
konieczny skutek kryzysu i«jsr,odaroze 
go i zasiio u w handlu i praamyśle. to 
jednak należy stw jerdżiić, że ani kry­
zys gospoJa-czy, ani z a ;tó ; w  handlu 
i r‘rzen y ś 'e  ratę j^r/.yhraiy takich foim, 
jak z wielu stron przepm-wiadano i 
diZT.ki JMjelikm zasobom sił żyw otnjxh 
,akic Polska posiada szczęśliwie je 
przeżyw am y i prawtdar.oolnbnie besz 
większych wntraaśnień przetrwamy.

T yidzrier ubiegły pnzyn ósl również 
zapowiedź wtięi.szej p o ż y rk j zagira-fri- 
cznej. Długotrwale w tymi k :erunk.r 
pertraktacje z finansowymi kołami za­
granicznymi nie pozostały bez rezul­
tatu, ho otc urzed kilkoma ckiiami w y- 
jeałiaSo w tej sprawie z Wa, szaw y kil­
ku wjttezstoh urzędników^ M n. Skar­
bu, a jak s ’ę dowiadujemy' Polska ma 
otrzym ać 10!) milionów Tirów' kredytu 
na cete wzmocnienia w'alu’ty i poczy­
nienia ułatwifeń ’--omunL!cacy'mych, w"za- 
m an za pewne kom esje na wierceń a 
naftowe w Mula: ołsce.

Doniosłym wygn^kiem jest przyjmo- 
w'anie przez specjalnie do tego orze? 
M inisterstwo Skarbu upoważnione in­
stytucje bankowe wkładów w walu­
tach zagranicznych, pro radzeń e dla 
tych w kLdów  oproceratowanytob ra­
chunków, oraz zw rot v k m d ó w 'z  ty .h  
rachunków w efektywnych walutach 
bez żadnych ogianczeń. W  ten spo­
sób umożdiw!) się ohiót tych :kilkni:izie- 
sf.ęciu czy kilkuset milionów dolarów, 
które ksursuja po caiej Pcls e zupeł iie 
bezużytecrririiie, gdyż dotychczas obo­
wiązujące ograniczenia walutowe unie­
możliwiały wciugnięce tych kamtałów 
do celów rrrodrkcyjnycli Zrrm ejszy to 
prawdopodobnie znacznie obecny głód 
gotówkowy, k tóry  oddz;aływ ał fatal­
nie na nasz: stosunki kredytow e, a
anormalny śf tych stosunków ogromnie

tamowała rozwój przemysłu. Gdy mo- 
wa już o stosunkach kredytow ych nie 
s tosób nie wspomnieć o nader w'aż- 
nem i pożąlinem  zarząd reniu władz 
naczelnych PKiKŁ. dozwalającem In­
stytucjom haid owymt, korzystają ym 
z r eeskon/Lu weksli w PKKP. do s o- 
sowan-ia stopy dyskontowej najwyżej 
w podwójnej wysokości skali PKTP. 
pod rygoiem  u‘raty n a w ą  reesrom u, 
Ogrardozy .o •: polia; mje zapęd,/ nie­
których ba i ó \y , które stosow ały do­
tychczas S ii '‘.'ki bardzo dalekie od ofi- 
c.alnyth s;a w>-k ł eK P  Z drug-*ij je­
dnak str-*** '•aM a - KKP. winna dać 
dobry przykład bankom, a obecna sto- 
na dyskontow a 12  pre ro :znie od zło­
tych kredytów  wekslowych wanna być 
do połowy ograniczoną.

Stąfcł’azac:a waluty i stagnacja 
przemyśle i handlu w pływ ają ujemnie 
na b ieg interesów banka^yob. Minęły 

. berapowrotn e czasy kiedy gra na zni­
żkę marki była ztoiodanym  interesom, 
a rc-żnee M fto w e nieraz w  kliku 
dniach kilkakrotnie zwiększały włożo­
ny^ napita?. Dziś muszą się instytu.je 
gankową przystosow ać do zmienionej 
konjuinktuTy fimans)wej, dbać więcej o 
kl c-melę i zadowolić sdę umiarkuwa- 
nemi pro#' Zi'ami i odsetkami W zwią­
zku z tym musi nastąpić osrasuczcnie 
nadmiernych n e a z kosztów handlo­
wych iposzczcgóliiych instytucji, któ­
rych w eiką c z ę ś ć  p jc h ła n a ą  wydatki 
persona] ie. \V vkszość banków zamiast 
sm kać now y.h dróg pizy nowe. kon­
iunkturze P zystąpila do redukcji per- 
soialu, a w kilku wypadkach naw-et 
do redukcji plac, które i tak siano wiły 
ty5lvo ułamek płac przedwojennych, 
'ią  drogą banki do celu .nie dojdą, a 
kontynuowanie w dalszym ciągu przez 
bank system u/ w ykorzystyw ana
swych pracowników spov odować
może odpływ- wybitny,,4i i zuok.dej- 
s z \\  h sił bankowych na mny bardziej 
w'<iz ęozny te en pracy.

Subskrypcja akcji Banku Polskiego 
n'e postę/uje tax-.m tenircm  jakDy na­
leżało się spodziewać. Udział zaermań- 
stw a i kupiectwra pozostawia wiele do1- 
życzenia. Zapewne splata drugiej raty  
po-datku majątkowego jest przyczyną, 
że sfery te s rc ln ą  swój obu wrą ek 
nieco później. Do spraw y .tej jesz. ze 
powTocuny. ,

Brurdzo ko rz jstną  lokatą jest rów­
nież świeżo emitowana pożyczka ko­
lejowa Ooljgacje kolejowe daja 10

prc. rocznic i to w e frankach złotych, 
kurs emisyjny wynos' 90 za 100, dypaffi 
czemu opiOee.i.io,wai;is w arasia o aal- 
S/,y 1 pro .ent. Należność m oie być 
wpł icoua do p o .ł.sy  8  prc. .pożyczką 
złotą ż T. 1922, co powiększa ies^czt 
zysk. Przypuścić należy, że część o- 
szozęanośei s .olec enstw a polskiego 
Ulokowaną zastanie właśnie w poży­
czce kolejowej, jako W' iedinym z naj- 
karzysti.iejS/,ych papierów państwo­
wych.

Na g:e!dZto efektów nastąpiło pod’ 
koniec tygodnia jxj długiej baissie p e­
wne ożywienie, p o iią c :one ze zwyricą 
kuirsów, L .ó.a jednak i,-raw"jbo,.odj'hnie 
nie jest jeszcze r.rzeiawem dowarto­
ściowania pap.erów, lecz chwilową tył 
ko  zw yżką k u r s ó w  spowodowmią 
zwiększonym nieco popytem.

T . B.

W  ś r o d k ^ r n ^ j  U la ło p o l^ c ę
do wydzierżawienia fachowcowi młyn młyn turbinowy % namowszem urzą- 
dzcuem  automatyczuem, o sile pazerni a'u dó 150. q ra  dobę z popędem wo­
dnym i rezerw ą jarow a. Przy młynie tarlak dwuitrakowy z heblarką, pen- 
d:iłą etc. — wszystkie ma izyny nowe Tor przem ysłowy — tclcfcłji miięuizy- 
miastowy Do tartaku może być do daną u łasna eksploatacja lasu. — — 
Wiadomość do Biura ogłoszeń „Reklama Polska**, Lwów, Romanowiczą 10,

PK>d „Turbiny**.

MOTORYDEUTZ
*

P o l s K e  S p ó ł k a  A K c .  K a t o w f c e  
C e n t r a l n e  b i u r o  7  K  o m a n  o -
t p r z e t i a ź y  i - 1 t - '  n  i -  w i e ż a  1,

FILJ\: B orysław  (Inż. Frtłhiing)
d o s t a r c z a j ą  z ; _ a n .e  m T e t o . y  l i r r a :

Z SALI SADOWEJ.
h d ir tD b y je a

P rzed  sadem  p rz js '« ;(y c ii rozpoczęła s!s 
w czu .u i lozprurwa przeć-w ko iw-auos. i try - 1  
ny „ov,i, roiu-Łowi z ftiacoszyna. ik>w . zo o  
kiew , oskarżonem u o iiMKuerstwo, ao.ioiw- 
ne tu  sw ej mwice, Kse.ni,

Vvediug aKiu oswauzmiL sp raw a  przed- 
staw -a v ę  następu jąco : \v dn.u 19 czerw ca 
u u. ro-Ku zna.icz-uno w  M ierzw m y w  paiu 
zwfOiu kobiety, znajdujące się w  starce 
rozjs.iv.du. Sekcja zwi-uU doosonana przez 
'jakąś lewarkę ż jd o w k ę  wykafitąłai że są  U> 
zw ioki jaiiskjś miodej dz‘ew czyny, a  p rzy ­
czyny. snt-erci było  zgwiutfceu e. D op^ro  
d ruga sekcja, przęprowtwizoiKu urzez leis.ir 
tzy  sądow ych, stwf.erdzna, ze  by ty  to  zw ło 
ki suaiszej kob‘eiy , a  p izyczyną  sm ^rc i 
było w-ynaczyn1enie miozyn knvio«osiiych 
w  mózgu i piersi. 1 rz e c z y w iśc i 
że  zam urdowM ią by ła  5thiokku Kuria Kseń a. 
H rynyk, u której znalez'ui.-o y lny  udar w- 
g łow ę i z ła m a n e  5 żeber, co spow odow ało 
natychm iastow ą śm ierć. Podejrzeń1 e w ska­
zało  syna  jej iw im a jako  m ordercę. Are­
sz tow any  h ry n y k  . początkow o w ypiera ł 
się w ‘riy, pózn‘ej na pohcji w e L w ow ‘e przy  
znał s ‘ę do zbrodni. Pow odem  strasznego  
czynu by ły  niesnaski m»ędzy n m  a  msWKa.
Sp. Ksen-u h ry n y k  podutrowała śynow ' 5 
m urgow  gruntu, zastrzegając  sob*e doży- 
wotirość. Poniew aż w yrodny  s y r  me sza 
now at nnitk', a  naw et często  b.ł -ą l groził 
zab.C em . Ksen‘a  postu-nowda cofnąć duro- 
w iznę i w niosła naw et podaire  do sądu.
T o zadecydow ało  o jej śrr erek O to w dn‘u 
12 czerw ca ub. r. Iw an pc zw ykłej sp rze­
czce z m atką ugodzU- ią prakrduem w głow ę 
a  potem  dusd kolanami. Ody m atka w y­
zionęła ducha, nakry ł zw łoki D>rzcsc‘era  , 
diem , a  w nocy wy.n‘ósł c a ło  na cudze 
nole - i

W dniu 3 l>pca odbyła  s>e p. z c a w k o  
n‘emu doraźna rozpraw a. I1rynvk począł 
rob ‘ć w arjata , a choć znawcy-lekairze o- 
rzekli, że  on sym uluje — w yrok  sądu nie 
by ł jednom yślny, w obec czego sp raw ę od­
dano zw ykłem u postępow ań  u. Oskatrżon: 
w ‘dząc, że  sztuczka ra z  udała saę. dalci 
sym uluje. P rzed  sędz‘ą śledczym  mdczał, 
a  w  więzieniu leży na ziemi, ożyw iając się 
;edyn 'e  podczas jedzeria.

R ozpraw ę prowadź* r. Anlontewtcz, 
o skarża  prok. Syw ulak. Os*®rżouego wnie­
śli na sale czterej dozorcy, pomew.aż me 
chc a ł iść. Podczas rozp raw y  siedzi na po­
dłodze i zupełnie nie odzyw a s*ę. W obec 
tego przew odniczący na  podstaw ie dotych­
czasow ych protokołów  p rz e d s ta w i ław ie 
przysięgłych p rzeb  ęg sp -rw y . Pokazało  
s'ę . i e  H rynyk. gdy chodziło o  jego obronę. . 

'd a w a ł jasne odpowiedzi, później jednane 
p rzv b ‘era ł role obłąlcanego. P  zes‘uchatr 
leżn i św iadkow ie w ystaw ili oskarżonem u 
nie bardzo pochlebne św iadectw o, a  zns- 
b z 'o n e  w m ieszkaniu Siudy b rv .' przem a­
w iają przeciw* niemu. Znmazł s e  św>adelc, 
Jctóry krytycznego  dnia s iy scel jęk* w  do­
mu H rynyka i  od tej chw ‘l* m aura jego 
znikła.

Około godz. 1 pop. uzpraw ę. odroczone 
do poniedziałkn godz. 9 ram u _____

F A N G E N  i W O L F  W IE D E Ń
i f a b ry k i  m o to ró w  . ł C E U T Z 1* S . A, K o lo n ia

a m ia' o w ih e : fh ś tO T  h e iz y .o w e , naftow e ropne ssąco-gazow e, m oto  y 
dlii popędu guzem  z i.n  n m i • azem  św ieilnątti m otory ula pu j.ęJu  p o - 

J m u jn r g o  gazem lun ren ą

K o l o r y  D i e s l a
*®L -e^  ,«  p r a c u j ą c e  b e z  K o m p r e s o r a

Specjalne Generatory
z z s iia re  odpadkami dr ewnymi, węglem, lo ifem  i rodobnem pnłiwem.

SPECJALNE motory cla cei ów przemysłu nahoweoo
Napiawa używanych motrr- v W usni monter-y.

Telef. I wó ■ 672. Teleg.am Deutzmot ir Lwów
Wszelkie iriaszyny d!a obrćbkł dr ewa. — Firmy E. Hiessilng & Co.

S p o rt
Ciężka atletyka. II. turniej polskich

amatorów w zapasach i dźwiganiu cię 
żarów o mistrzostwo Lwowa na rok 
1924 odbędzie się w drugiej połowie 
marca br. staraniem polskiego To w gi­
mnastycznego „Sokół* IV wp Lwowie. 
Zapaśnicy podzieleni zostaną na 3 kia- 
sy według wagi 1) 'ekka do 65 kg., 
średnia do 75 kg., ciężka powyżej 75 kg. 
Zawodnicy w dźwiganm ciężarów po­
dzieleni zastaną n? 2 klasy: 1) uo 6bkg. 

s2) powyżej 65 kg.
Zawobmo mogą się zgłaszać do dę- 

ź u ć w  Iuj zapadów iub też do oo» -  
tał; zrzeszeni, js* oteż i nie naieżą.-' d l 
ładnych Tows cystw. —- 2  porażki w.* 
l luczają amatora z walki, zaś walka 
po 29 min. nie-ozstrzygnięta, w najbr ż- 
szvm cźaśie do rozstrzygnięcia. Ko nł- 
s4i wówc: ibv c .*zika s;>osób zakcś tje- 
n a wmlki. \

Zgłoszenia p zyjmuje do 15 m ii - i i 
in ziela inforu cji kancelaria „So.t'4a 
IV“ lw ó w . ul, Głowińskiego



ki k ra ju .
O  PRZEA,YŚL. Oscfeiste. Ostatni d z ie l­

nik persojiSiJny D. 0 .  K. zawieru, nominację 
ppłk. U g a s i  iks szefa poborow ego JJ. O K.. 
X. Ppitk. iUgais już ja-.io koiueaidóftt P. K. U. 
aa.' się poznać, i i . o  w ybitna siła  w  tym 
d-ztale, a obywa-telskieni po-styftowan-em za- 
ska, b'ł sob-e uzj?diu u i saacionak tych sze- 
ro k c li m as, k tóre kiedykolw iek z P, K. U. 
im ały styczność. M ianowanie go ot cenie 
szeiem  poborowy ni. k tó re  to  sW iow isko po 
Spensjonowanm płk. G rabow skiego piasto­
w ał dotąd zastępczo  — pow itać należy z 
uznaniem.^— Kredy piszę już o nominacjach, 
wcipumineć b ezw zg lędne  m uszę o p. r. sk. 
J. Uodfcu. k tó ry  o trzym ał stanow isko , p re ­
zyden ta  Izby skarbow ej, now o kreow anej 
w  Yatraiopolu. Skrom ny ‘ c‘chy prateow-nik, 
nkjjfoitję.cy -nigdy z tanim rozgłosem , przed­
staw ia  w y b :tny  typ obyw ate lar urzędnika. 
W  r ra c y  sum ienny, w  z a g a d n ^ e a c h  zaw i­
łych życia  szybko S‘ę  orientujący , zdobył 
sobie na w szystk ich  placów kach. na k tó­
rych dotąd pnac.owidił, wy-bUnc uznanie i 
szacunek, jużło jaao poseł z jednego z o- 
kręgów  wschodnich za czasów  austriackich, 
jużto jako poseł do Sejmu Lisław odaw cze- 
go, w reszcie jalko wizę-dn-k-obywate 1. Kit 
rm.yę pomknąć tutaj 'aktTi, że p. Godek jest 
jednym z twiw y b 'tn ‘0łsżycłi orędow ników  
le w .  Przyjació ł Nauk. k tóry  \v‘ele pczy- 
czynd Gę w sp ra w ę  opróżnienia Bakalu, 
rajmowaneg-o ck»tąd przez Inspektora , sk a r­
bow y na cele pow yższego T w a. Na nowe] 
placów ce p racy  życzyć należy p. Ooflkowi 
dalszej owocnej p racy  oln dobroj społeczeń­
stw a i Państw a.

O poramk Kośc!uszki. O *le mi w iadomo, 
'stulał przed .vo>na u nais K onHot budow y 
pomi; ka Kościuszki, by łe  naw et i nneisce 
już w yznaczone na umieszczenie go ; zbie­
r a n o  fund isze. Poniew aż o spraw ie tej od 
bar<lzo długiego 'uż czasu  zupełnie głucho. ■ 
należy zapytać ew entualnie tych, k tó rzy  
m orą  ćoś w  tej sp ra w ę  powiedzieć, co wę 
sta ło  z 'c a łą  akcją czy osta ła  żFkw:‘ck>\v:a- 
tta, w  jaiki spos ób i kiedy? S p raw a ta w y 
m aga stanow czo w yjaśnienia!

Półrocze szkolne, k tó re  normaUm? ukoń­
czono 31 s ty c z n a , u nas, z powodu wkrlkiej 
Z‘mowei p rzerw y  (okres szkarlatyny), za ­
kończono 20 bm. rozdaniem  młodfeieży śv. >a 
dectw szkolnych.

Sprawy miejskie. JeJk srę dowktduię, spm  
w a ui egułow ania Doborów służbow ych fnn- 
kcjom r juszy miejskich zostanie już w  n.-j- 
H iższyclm dm ach urejrulowejna. Sekre tarz  
M agistratu, p. Wyrębsici. opracow uje p ro­
jekt przeszL-zeblowm. a tak, że już do 1-go 
ma/rca, p rzypuszczać należy. w szystk ie  za­
ległości, należne funkcjonariuszom  miej­
skim, zostanę w ; płacone* Podobno chodzą 
w ersje, że A lagfśtrat zam ierza w ypłacić  ■ 
w yrów narre  je d y n a  od ,11 stycznia), za 
nriast cd 11 października 1923 r. — byłoby 
to wielkim uszczerbkiem  dla ogółu funkcjo- 
■nsrjuszy. k tórych  polożcrre m aterialne jest 
nie do pozazdroszczenia. Sądzę, że w ersja 
ta  jest tylko zw ykłą, .dośpw ą piotsą.

P roces po lhyeruy . Jak  się ddw iiduje, 
jeden z posłów  frondy grudniow ej P . S. L. 
P iast ma zanbar w y toczyć proces redak to ­
row i i.Zic-m. P rzem yskiej“ aa a rtyku ł, o- 
m aw iający istotne now ody rozbicia w ięk­
szości. Reduktor „Z em i Przemyskie]*1 pro- 
w'.aidz;ć będz>c dowód praw dy.

Nekrologia W e w torek, 19 bm. rano. lo- | 
tern b ły sk aw ‘ev  obiegła m iasto w ieść, / e  
śp. Franciszek Ćwikos rski, prof, gimn,, 'm. 
K. M oraw skiego, zm arł. Po czterech za-P- 
dwde -dniach zmagUiUa s 'ę  z zapaleniem

t.SŁQW O POLSKf-E * nr. 7 (55) z dnia 20. hi.f-.zpjci 1924.

płuc. którego nabawił sfę na iednvm z wie­
ców Piasta, nagłj prcjwłe zgon — wiado­
mość mm; te ty qk&aa£a sJę prawdziwą. Śp. 
Cwiuowski, jako pedagog, z- ŝlcać Potraf'! 
sobie swojenn znAika-nk tak syłraeu-tje 1 sz.t- 
cureK roo/'có\v, jakoteż tej mtutdzieży, któ 
re był n1 Tylko pedigogfein. w ^Krtocrnetii 
słowa znaczeniu, aile też opiekunom * oj;

łeczn'"e wy,roniony, ze względu r.a pewne 
uwaa-stwowiepie ducno. e był gorącym 
zwolziwiUein j o. gaRdzatorem P. S. 1-. 
P««U _w pracy partyjnej jednak rngdy nie 
był apodyktyczny, współpracując ‘ usuwa­
jąc tarana, w ostatnich cxvssj. .. ncwet bar 
dŁO wybitn-c icrzosćawui we IwapółoSacy ze 
stronnictwem prawicowem, Był Polakiemupcuuir-jii • j j ;  cn ro fiłi erwem p r a w ic o w e i . i ,  c -y i  r  oaoc.eri 

cera. W  j yc-u ‘ owarayskurm mernłPeiszc | z d u c h a 1 pracy • takim zosru/me w e  wr3po- 1 
nnał sym patie. JalvO człov :eK czyn n y ■ spo- mnienra szc/.crcm u tych któ rzy  go znad. i
UsEliJL15 1 rromTrr- rwaŁia-jaaBti ; te -a -s jr:; saassamana: , s_»  ■: wisa -juesssasm 1

I

1 rnikro- 
r

stało
ludzkości

S
"i 1 es

(Teclutika współczesna Poeztj, w s szkło zakiętc. —
Przem yśl szklany w Polsce).

W spółczesna technika — to nowoży­
tny „Prom eteusz11, porężny gcajaluo- 
ścia umysłów i dtwiwsiośuią dąisi, cy- 
wilirgtcymych.

Siedząc jal.ąkolwiek gałąź produkcj-
0 masowem zapotrzcbow-afliiu, przeko­
nujemy się jak to, co było niegdyś uie- 
dOst®)nym zbytKicm, aziś jest rzeczą 
tanią, dostępną praw ie w szystkim 
oznaką kultury.

Daleko widz i drobno widz; tó  dwa 
cuda optyki mechaniki precyzyjnej, 
dwie potęgi tecb-nic/.m., służące wiedzy 
aia przeciwległych k S ó d a^ i tajeniu ic 
przyrodjr w makrokos nosie 
kosaios'3.

Szkło, produkt chemiczny, 
niezbędnym materiałom dla 
— środkiem cywiL-zacji.

OzVż możnaby dziś obyć się bez ja­
sności dziennego w ia tła , nae-zych mie­
szkań, bez tych różnorodnych przed­
miotów, niezbędnych dla istnienia co- 
d dennego, których dostarcza nam -oz- 
wój hutnictwa i techniki szkła?

A jeszcze do poić wy XVII. stulecia 
miały domy mieszkalno otwory okien­
ne. zakt. lane deskami łub kratami, tyl­
ko ludzie bogaci mogli sobie pozwolić 
na szyby rogowe.

W  rezydencjach królc-wskich, szyby 
szkiane były troskliwie strzeżone, mia­
ły  je tylko górne wołowy okien — dol­
ne zasuwano deskami, a dziś? — jak 
rozrzutnie obchodzimy się 2 0  szkłem i 
szybami! Jaka to różnorodność zasto­
sowania w najrozmaitszych gałcziaŚh 
produkcji, jai\a rozn.aitość wielkości, 
trwałości, kształtów, barw  i artyzmu, 
oa cennej emalii lub djmnentu sztuczne­
go (Pwrre de Strass), az  .do pstrych 
korali szklanych, służących murzynom 
jako moneta obiegowa, od soczewki ol­
brzymiego teleskopu, przybliżającej ku 
nam tajemnice wszechświata; do mikro­
skopu, rozświecajaeego zagadki życia
1 śmierci — od w Hkich ozdobnych 
szyb w ystaw  wielkomiejskich — do 
zkła drutowego, budowlanego; od za­

dziwiających dzieł sztuki weneckiej, do 
powszednich flaszek szklanych ł rurek

Szkło kwarcowe. — 
/

codzienntgcT użytku, od przeźrocza 
szKiei kryształov ycii i tęczowych bla­
sków szkioiek żyrandolu, do szkła por­
celano wegó. irieczaego itd.

Fizycy, cliernicy, astrem, m owie, le­
karze itp., Ycszystkie działy poznania 
przyrody, zawdzięczają odkrycia swe 
tej przeźroczystej, różnorodnie zastoso 
■wać się daiaccj materji.

Królowa lagun „la bc!!a Venezia“, 
zaw dzyozak  swe bogactwa, swą potę­
gę ekonorn.czną o^zapysznyni dosko­
nałym wyrohom szklanwm ą tajemnic 
produkcji ęwej strzegła nader zazdro­
śnie. I

Urocza królowa Adriatyku jest oj- j 
czyzną przemysłu szklanego zachodmej i 
Europy.

Lazur nkba i fai szmaragdy, sztuka 
i poezja, romantyka dziejów i czaiUją- j 
ce Dieśni, u trw aliły  urok siu nogo gro- I 
du.

p usze poetów i m alarzy czerpały ! 
tam natchnienie, uwieczniano w sztuce i 
literaturze całego świata, przepych i 1

słoń te

bogactwo życia z quairo i cinque-ccnto, 
z renesansu i epok późniejszych, uwie­
czniano piękność i harmonię kształtu 
milczących p uazzo i uwńeczniano cała 
potęgę poezji i tęsknot, zaklętych tair. 
w  czaracli przyrody i mrokach starych 
legendowych murów.

Gdy z nadejściem wdeczoru 
spływa ku ialom, a gasnące promienie 
całują szczyty kosejoła S. Marco, w te­
dy warto stanąć przed temi w ystaw a­
mi. tonącenii w  .światłach żarówek, 
w arto  patrzeć na te kw.aty ba^w peł­
ne, z kroplami tęczowej rosy. na te fan 
tazy ; -c kszta’ty  smoków', ptaków, nio­
sących prześliczne kielichy, puhary 1 
dzbany, na tę mnogość i różnorodność 
poezji, wcielonej w -szkło.

Huty szklani powstawały w Niem­
czech. we Francji, w  Czechach i Polsce. 
Pierw szą hutę szklaną w  Wilnie zało­
żono za Zygmunta Augusta w r. 15-47. 
Przepisy Pady miejskiej w  Krakowie 
dla cechu szklarskiego, gołdszlagierskie 
go i malarsiciego mają datę z r. 1497, 
zatwierdził je w  r. 1581 Stefan Batory

własnym podpisem. W  XVII[ wieka 
istniały w Polsce bardzo liczne huty 
szklane, w  Kudowie na Mazowszu 
wyrabiane (najlepsze szkło na całą Pol­
skę. W yrabiano u u:is i szkła koferowe 
okna maiowane u Panny Marn w Kra­
kowie, g których tylko trzy  s:q docho­
wały są wyrobem kraków su rn z cza­
sów Kazmiiejza Wielkiego. Z upad­
kiem Rzeczypospolitej upadły i huty, 
pozostały .nam tylko pamiątki *arcmwal- 
ne.

Ud dawna starali się technicy o szkło, 
mogące w ytrzym ać temperatury w yż­
sze aniżeli 1000", nie topniejące nie ta­
szczące się, udało się to jednał; dopiero 
w ostatnich latach, dzięki* rozlicznym 
próbom uczonych.

Jest niemi szato kwarcowe — produ­
kowane wprost z kwarcu (krzemionki).

Matcrjuł na, to nowe szkło znaleziono 
już dawmiej w  kwarcu zeszklonym, 
nranowicie otrzymał je G a  n d i n w r. 
1839 przez spuszczanie stopionego kwar 
cu w wodę, w postaci małych kulek. 
W  r. 18t>9 G a n  t i e r  otrzymał z tego 
rrwturjalu rurki włoskowa te i spiralne. 
Lecz dopiero prof. B u y  s w  r. Is89 
ocenił doniosłą wartość kwarcu ze­
szklonego, otrzym awszy żeń cieniąc 
rurki i małe kolby.

Pomijała, drolme szczegóły tej żmu­
dnej pracy zaznaczyć trzeba, że ostate­
czne obrabianie w ogniu -jest ułatwio­
ne, a nowe to szkło nie pęka. nawet 
przy naitaglejszych zmianach tempera­
tury.

W  drugiej połowie KIX stulecia na­
stąpiło właśirwe przeobrażenie się 
przemysłu hutniczego na stopę fabry­
czną nowożytną, nauka i technika świę 
ciły tryumf za tryumfem i Stary ten co 
najmniej 4000-letni przemysł wszedł w 
mową fazę rozwoju.

Kraj nasz posiada wszelkie warunid 
dla nowoczesnego rozwoju hut szkla­
nych, posiada rnaierjał, środk  i siły te- 
c iniczne, warto więc rzucie na to poić 
inicjatywę przedsiębsorczości..

fu  jest dziedzina dla wyładowania 
energji twórczej, wychowawcy winni 
działać w  tym kierunku, by uczyć zro­
zumienia współczesnych dążeń tech lik 
i otw.erać młodym, umysłom, przestron­
ne sz.aki wiedzy Przyrodniczej i tech- 
nicznei

Tego nie nauczą " ara najpiękniejsze 
..eksametry fla#y, ani metamorfozy 
Owidjmza.

wiat techniki** tętni potężną poezją 
czynów a  całość zjawtsk, któi c uważa­
my często jako mrożę życia, da się 
ująć w przepickny obraz, poprostu w 
system „filozofji techniki11 jako dalszy 
ciąg filozofji przyrody.

Inżynier Edmund Libański,

m m B A .

MIFSy KANIA.-

O O f c O S Z E H I A
UIlMSRfillHU

NIE TYLKO OGÓLNE UClW lfet ALE I N A J W Y Ż S Z E  
ODZNAC'’” NiG j«4E&AL I ł U T Y  PAŃSTWOWY OTRZYMANY 
NA TEGOROCZNE! WYSTAWIE W WŁOCŁAWKU DOWODZĄ 
ŻE CY^ORjA S L I t f A  Z  P O D K O W Ą  JEST inAJlERSZĄ 

OO.MltSZKĄ DO KAWY.

WILLA okolica NfikidftJca, m fnu ta  od  tram w nju , 7 po- 
koj*, eltK ibyka. o g id d  v/ynajnię Polakow i n a ­
tychm iast. 7.gfośi;enia do A dm inistracji „2.00&**, 8»6

KOLPORTLRKA Siowa Polskiego, poszuku je  mie­
szkan ia  lub za dozorczynię. W iadom ość ul. Nabie- 
iaka  24. S*i9

POSZUKUJĘ 2 pokoji z kuchnią. Dam now ą kom ­
pletną, dębow ą syp iatn ie, ew entualn ie dop jacę. 
Z g łoszen ia  pod „Inżynier L. S.“, fc-u

KANDYDAT notarjalny poszukuje  posady. „Sało- 
w ic z \  B ochnia re s tan te . 847

ZDÓLN Y. u"cżc"i wy fachow iec drzewny^ ̂ dobry racF- 
m isr rz ,  poszukuje  posa^iy w tartąK u, s k ład z ie ,  m a ­
jątku  lub innem  przedsiębiorstw ie . ?^ ło szeu ;a  pod 
„P raca- Pow szechne B iuro  O głoszeń ,Z im orow icza  ]4

928

ROŹNf DONIESIENIA.

W \

r S t l O W a f i  6 w; yo.iuje przeroo-u raę 
skfch kapelu?zv tvUo jcayna krajowa fa- 

brjka kapeluszy -
R u e io ifa  N euw elfap jftjij iakinswEi‘|
S kładnice PI. .Viarjacki 8 ,1. ftazłfnieiW w - 

ska 25 i G ródecka 72.

~  K IJE  MO I S P R ? (E D A ?  _

KUPI lub w eźm ie w KOMIS: m eble un tyc ine , re rsk ie
k a r a m a n i ,  m a k a t y  i d y w a n y  w sc h o d n ie ,  b rązy ,  p o r ­
c e l a n ę  ;td. S a l o n  m e b l i  s ty l o w y c h  B. P o ła n i e c k i e g o  
KI. T ańsk iej 1. &37

T O K A R N I E ,  H E B L A R K I ,  P R A S Y , W lS K T A n K I ,
T Y  r p r ę ż y n o w S f  0 !Ł V  t s - r . io w o ,  G R f Z i -R K i ,  'lA *  
T R Y ,  T R A N S M IS JE *  P A S Y  d s  c tiK h O w o k , 
ż a ła z n o , P O M P Y , O L lW i-*  po z n i ż o n y c h  c c n a c n  p o - 
Jeca ..P ILO T* *  L w ó w ,  u l .  B o t o r a g o  L . 4.

w bryłach
z ^-/arancją 1- 2!®/tr kamienia

Gi ps  mu r a r s k i
znany z uo-^roci sprz ć je po urriarko'-,a- 

ńych cenach z dost wa na maiztc
, y P p U T © “

Przeds:ębrorstv. o mat riatów ł udowlanych 
LwOw, ul. 5 yl/śtuska 43 a. 912

KolĘG. rlZA (kaw alera, ^o lak?) prz"imi<: natycbru ias 
k s ią ż n ic a  S p o łe c z n a , K oronn  ja . (W arunki p is m n ie)

7IŁ

s e r  W O L N E  P O S A D Y
W paro

w » -**-V i. ^  * f* *  JL JD.JL*r A  a-w—

wozowniach i warsztatach głównych okręgu Dyiekcji 
państwowych w Krakowie

w a k u j ą  p o s ^ c i i f  i r . ż y n l e r ó w  -  m 2 c n a m ’t ó w  

i b u d o w y  m a s ź y n .
Podania udokumentowane należy wnosić do Dy" kcji rkoleji Państwowych 

w Krakowie, plac Matejki Nr. 1 ?. 900

Reuakfor odpowiedzialny i zareąuca druicarni: Wiih. Ant, SkrzyczyńskL
. i t

Z drukarni „Stówa Polsk.11, Lwów, Zimurowicza 15.


